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NA WSZELKI 
WYPADEK-

T rw ające  przez  szereg  d n i a -  
ftA zy sio śc i k oron acyjn e w  L on ­
dynie zak oń czy ły  s ię  im ponują  
cym p c. .ze— w ojen n ej f lo ty  an  
S ielsk iej, za p ew n ia ją cej W ie l­
kiej B ry ta n ii łą c z n o ść  m orską  
•aiędzy roz leg ły m i dom in iam i i
■■oioniami i stanowiącej —‘ jak „.iecki„j rozwinięta i uprawiana 
Jc-ythczaS, —  podstawę jej poię- przez wszjstkit warstwy. Jes* po 
8 militarne^. ączeniem przyjemności z poiyte-

W  uroczystościach tych uczest-1 cznym Dpoitowyxr, ćwiczeniem o- 
ttiezyli przedsiawiciele wszyst- az poznawaniem kraju własnego 
kich, —  n.e tylko zaprzyjaźrio- 5 zagranicy. '

„Siła przez radość”
< r * o d & t .  v . f y  s t o ł e c z n e j  p o l i t y k i

Niemiec narodom o-socjajistycznych
(Korespondencja własna .,ABC“)

Beiltn, w maju 1937 

Z nastaniem wiosny i pięknych 
dm rozpoczął się w Niemczech se­
zon turystyczny. Turystyka jest 
przecież ogromnie w  Rzeszy N ie-

nych  narodów , z  w ym ow nym  j e ­
dyn ie  i d em on stracyjn ym  w y ją t­
kiem ... W ioch . A p rzec ież  jeszcze  
przed 4-ma m iesią ca m i podpisa- 
**a zo sta ła  m iędzy A n g lią  i 
I ta lią  um ow a, nazw ana, „gen tel-  
m en aggreem ent" , w  której oba 
p ań stw a  u zg o d n iły  w sze lk ie  sw e  
sp raw y i  zap ow iad a ły  erę pokojo­
w ego „d żenteim ensitiego"  poży­
cia.

W
row o - p opraw ne s to su n k i pop su ­
ły  s ię , a p oru szen ie  przez A nglię  
sp raw y  a b isy m k ie j i  zap roszen ie  
na koronat 17 n e g u sa  sk łon iły  
M ussoLiniego do tak daleko id ą ce ­
go  uroku, jak od w o łan ie  z A n g lii 
dzien n ik arzy  w ło sk ich  i zbojko­
to w a n ie  k oron acji.

P o stęp o w a n ie  ta n ie  je s t  w  s t y ­
lu  M u ssolirtiego. P op ęd liw y  i 
gw ałtow n y , jak  każdy W łoch, lu ­
b iący  tea tra in e  i  w yraźn e p osu ­
n ięc ia , zn a ją cy  w a rto ść  sw ej ar­
m ii przy  rów noczesnym  ch w ilo ­
wym o sła b ien iu  A n g lii , —  m ógł 
p o zw o lić  so b ie  na g łęboko w  du­
m ę A n g lii godzący n ie ta k t. Tym- 
hardziej, ż e  in tere só w  W łoch  w 
L ondyn ie p iln o w a ł na  w sze lk i w y ­
padek... am basad or n iem ieck i

TURYŚCI N A  DROGa CH 
NIEM IECKICH

Turystyka jest więc w  N iem ­
czech najbardziej rozpowszeennio 
nym sportem. Pom ijając ju t  co- 
niedz elne wyjazdy wszystkich  
praw ie m.esrzkańcow^ miast na 
wieś, do lasów i nad jeziora, —  
niemal co 10-ty N iem iec należy 
do jednego z licznych klubów tu-

m ięd zy cza sie  jed nak  p a p ie -  ̂ ^  P°jedyi ,.0 ,
I albo też z całą grom adą towarzy­
szy upraw ia kilka razy do roku. 
Kuicudniowe wycieczki piesze po 
kraju z plecakiem J okutą lasną  
podróżną. Członkowie klubów wio  
.Carskich upraw iają wycieczki te 
na łodziach wzdłuż jezior i rzek, 
a rowerzyści przebywają nieraz  
setki kilometrów w  kilku dniach  
na swych „stalowych rum akach". 
Pełne są więc tych wędrujących  
turystów przez całą wiosnę, lato 

i jesień drogi niemieckie i wszel- 
K’e tak liczne miejscowości tury­
styczne,

„ K R A F T  D U R C H  F R E U D E "

Od czasu objęcia w ładzy w  
Niemczech przez narodowych so­
cjalistów ten p raw dziw y „ruch"  
turystyczny rozwinął się jeszcze 
bardziej dzięki zorganizowaniu  
organizacji pracowniczej „K ra ft  
durch Freude", m ającej za zadą- 
me um ożliwiać jaknaj szerszym  
warstwom  pozr.avTanie kra ju  i 
spędzanie swych waicarji i urlo­
pów w  m iejscowościach klimaty­
cznych i uzdrowiskach, dostęp­
nych dia niel:<znych ludzi boga­
tych. Członkowie więc tej organ i­
zacji o wymownej nazw ie: „snąPo ttab ijo a  w  ićtzdc; jp t ,  ć z

W  g o d z .  1 6 . 3 0 — 1 9 . 3 0
z a ł a t w n  s p r a w y  r e d a k c y jn e ,  p r z y j m u j e  C z y t e l n i k ó w
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Na pograniczu francusko-niemieckim

przez radość" wysyłani są za bar 
dzo niskie i dostępne dla Każdego 
opłaty w  zbiorowych wycieczkach 
po całym kraju i zapełniają naj­
bardziej znane i wytworne u- 
zdrowiska. Rekrutują się zaś oni 
z W’szystki< h pomieszanych z sobą 
zawoaów z pośród zwykłych ro­
botników fabrycznych czy wiej 
skich, — jak  i z pomiędzy urzęd 
ników czy kupców. N a  ten bo­
wiem moment rownego traktowa­
nia przez państwo i organizacje  
d oJ jego dozorem pozostające 
wszystkich obywateli bez względu  
na przynależność społeczną, —  
zwu-aca się w' hitlerowskich N iem ­
czech bardzo dużą uwagę nietyl- 
ko w  teoretycznych deklaracjach  
i wiecowych frazesach.

W Y C IE C Z K I P O Z A  G R A N IC E  
N IE M IE C  

Dz aldlność „E ra ft  durch Freu-

de“ nie ogranicza się jtayn ie  do 
organizowania zbiorowych wycie­
czek po kraju i zbiorowego poby­
tu w  niemieckich uzdrowiskach i 
miejscowościach klimatycznych, 
oraz do krzewienia życia sporto 
wego wśród najszerszych w arstw  
pracowniczych (c o ' również jest 
jej jednym z głównych zadań ). 
Prócz tego bowuem przez cały 
rok organizuje się dla swych 
członków tanie wycieczki zagra­
niczne przy pomocy w łasnego ta­
boru autobusowego i okrętowego, 
um ożliw iając im poznanie takie  
i cudów przyrody czy zabytków’ 
przeszłości, położonych poza g ra ­
nicami Niemiec.

N iezm iernie więc częste są zbio 
iowe wycieczki „K ra ft durch 
Freude" urządzane własnymi au 
tobusaim na rozmaite uroczysto­
ści czy dr.i atrakcyjne w  odle-

W ą t r o b a  j e s t f u t r e m u l a  k r w i
Zanieczyszczona krew może nowodewać szereg rczmadych dolegliwości, 
bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
hrak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze.

Choroby ztsćj przenrfaity materii niszczą organizm 
i przyś jieszają starość.

Racjonalną, zgod.ią z naturą kuracją jest normować e czynności wątroby 
i nerek, Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chronicznego z,marcia, kamieniach żółciowych, 
żółtaczce, artretyżmie ma zastosowanie „Cholekinaza”" H Nien.oiewskiego. 
Broszury bezplatr.Ł wysyła laboratorium fizjol. - chem. Cholekinaza H 
Niemojewskiego, Warszawa, Nowy śrriat 5 oraz apteki i składy apteczne

glych nawret stolicach "czy m ia­
stach europejskich W iedeń, Bu 
dapeszt, czy nawet miasta w ło ­
skie lub francuskie często gosz­
czą na kilka dni licznych tury­
stów niemieckich, przywiezionych  
przez „K ra ft duch F reude" i oder 
wanycn na krótko od zwyktej u- 
ciążliwej pracy fizycznej czy urny 
słowej dla pełnego wrażeń i emc 
cji „zapranicznego" urlopu.

W Y C IE C Z K I O K R 3 T O W F  D L A  

R O B O T N IK Ó W  v -

Specjalne znaczenie zas mają 
.morskie" wycieczki K . d. F. u- 

rządzanr w  pierwszym  rzędzie dla  
bardziej zasłużonych robotników’. 
Istnieje więc cala, w iele tysięcy 
ton licząca flotylla K. d. F., któ­
rej jed jnym  przeznaczeniem jest 
od w o zić  tysiące członków K. d. F. 
na przepiękne wyspy Oceanu A - 
tlantyckiego z Maderą na czele, 
lub też na bliżei położone fiordy  
N o rw e g ii/ —  i dostarczać w  ten 
sposóh coraz tc .nowym zastępom  
zasłużonego odpoczynku o iaz nie 
zapom sianycb nigdy wrrażeń.

N ie może uiegać wątpliwości, 
że taka polityka społeczna, której 
organizacja „Siła przez radość" 
jest jedynie jednym  z 'w ycinków , 
najlepiej zapewnić może narodo­
w i wewnętrzną równowagę spo­
łeczną i równoznacznie większą 
wydaj'ność pracy.

■ S ta n is ła w  K am iński.

K O L C E f E Z

R 0 2

T r o c h ę  k o c i o k w i k u
Ż y d z i  nie chcą sie patrzeć

— Wy także tow arzyszu  S o n e u fu s  n a  fro n t do H iszp an ii 7... 
“ * W tę  stro n ę  na  R iw ierę ...

(g )  Zwrócenie młodzieży „Brat 
nich Pomocy" na uczelniach w ar- 
szawsKich i rządowy projekt no­
weli do uBtawy o szkołach aka­
demickich, wniesiony do Sejmu, 
wywołał w  prasie interesujące ko­
mentarze.

czai na konsekwencje
„Czas" pisze:

Projekt zmiany ustawy o szko­
łach akademickich sam przez się 
nie budzi zastrzeżeń, zasługuje na­
wet na poparcie. Usuwa on z u- 
atawy jędrzejowiczuwskiej najbar­
dziej jaskrawe wykroczenia prze­
ciwko zasad? e autonomii szkół 
wyższych, uniemożliwi na przykład 
na przyszłość usuwanie ze wzglę­

dów politycznych profesorów w 
droar* kasowania ich katedr. Z dru 
giej jednak strony trzeba sobie po­
wiedzieć, że nowela ta sama przez 

1 się istniejącego na wyższych uczel 
niacb zaognienia nie usunie. Tu po 
trzebne jest coś więcej, potrzebna 
jesi ztii ana atmosfery, która na 
uczelniach panuje. A to jest zagad­
nienie s/ersze. wykluczające poza 
ramy ustroju szkół akademickich. 
Należy przypuszczać, że w  dysku­
sji nsd projektem noweli będzie po 
ruszony całokształt tego zagadnie­
nia, że posłowie i senatorowie omó 
wią w sposób wyczerpujący polity­
kę obecnego Ministra W . R. i O. P *  
w Biosunku do młodzieży i, że z 
tej dyskusji wyłonią się pewne kon 
kretne polityczne wnioski.
I „C zas" uważa więc, że mini 

ster św iętosławski w in ienby wy­
ciągnąć konsekwencje.

Kompromitacja, sukces 
i wycofanie

„K urier Po lsk i" w ypow iada się 
jeszcze w y raźn ie j:

Bratnie Pomoce zostały przywróco- 
nt do życia przez rektorów >o ,przt 
nrowadzrniu z młodzieżą pertrak- 
tacyj". Jakich pertraktacyj? Nic 
bliŻBzego o tym nie wiadomo. Praw 
dopodobnie pertraktacje te polega­
ły m_ tym, iż wysłuchano protestów 
1 żalów młodzieży 1 zorientowano 
się, iż zamknięcie Bratnich Pomo­
cy oznacza w praktyce ogromni.’ 
podri żnienię młodzieży, wsuutek 
czego zdecydowano się w imię u- 
'-zymania spokoju zrezygnować z 
tego zarządzenia, zresztą, powta­
rzamy to jeszcze raz, niesłusznego. 
Dlaczego jednak nic pomyślane o 
tyra pierwej? Dlaczego dopuszczo­
no do tego rodzaju kompromitacji?

Zarownc bowiem * ounktu wi­
dzenia politycznego, jak i pedago­
giczno . wychowawczego wydanie 
jakiegoś zarządzenia i wycofanie 
po potem pod presją —  .iest dotkli­
wą i przykrą kompromitacją 
Tę kompromitację przew idy­

waliśm y już w  chwili wydania  
zarządzeń represyjnych.

Również rządowy projekt no­
weli do ustawy o szkołach akade­
mickich stanowi —  zdaniem „K u­
riera Po lsk iego" sukces młodzie- 
ży.

Ministerstwo zrezygnowało więt 
■ proiektu wprowadzenia Biutnieh

Pomocy wydziałowych, a w>ęc pew- żydowskiej z Polski, li z^cej 5 
nego rodzaju urzędowych i przy- | 050D> trzebaby —  hojnie licząc —

» < « H «  * * * , .  « .
sztą najzupełniej z zasadą zapra- 1 dzi amerykańscy dają  około .>00
wiania młodzieży do życia orgańfaa tysięcy na am ożliw itnie żydom
cyjnego czego przeciw na dcodz brzeskim pozostania w Polsce, 
przymusu uskutecznić me m ożna;1 , , ,
poza tvm zrezygnov/ano również z ck°ć za sumę moznaby stamtąd

1 umożliwić em igrację 300 młodych  
żydów. To drobny przykiad, w  ja ­
kim kierunku pragną sprawę

wszelkiego rodzaju rygorów w sto 
sunku do młodzieży, które poprzed­
nie projekty przewidywały. Stano 
wi to niewątpliwie „uicces młodzie­
ży i to sukces poważny.
Czyż m e lepiej było nie grozić, 

niż potem rezygnować?
Sam projekt o szkołach akade­

mickich wydaje się nam pud każ­
dym w/gledem słuszny — także i

skierować żydzi zagraniczni.

Stracili głowę
N ic  dziwnego, że przy takich 

zamiarach pójścia na walkę ze 
społeczeństwem polskim ,' każdy

w częściach tyczących młodzii y fakt przejm uje ich dreszczem, 
uważamy ; :dnak za błąd poważny, „  . . T „
iż pczwoloro ne zaalarmow mi. o- l a k  w  ..Naszym P rzeg ląd z ie1 p. 
pinii publicznej projektami popi^ed ! S inger poświęca komerszowi „Ar-
nimi —  wskutek czego w uśrod 
kach młodzieży akademickiej niowi 
się już obecnie o jej „zwycięstwie". 
Rzecz to i niebezpieczna i niepo­
trzebna. Nasze wyższe uczeln.e 
sprowadza się w ten sposób do roli 
terenu walk politycznych.
To wszystko prawda. Pytanie  

tyiko —  kto sprowadza uczelnie 
„do roli terenu w alk  politycz­
nych?" Przecież nie miod.zież. któ 
ra oroni swych tradycyjnych in- 
itytucyj.

Ha co d< ją pieniądze?
A  tymczarem teraz żydzi de­

nerw u ją  się historycznym Brześ­
ciem „C h w ila " pomieszcza depe­
szę Zi d. Ag. Telegr.

Do Warszawy przjb/li dyrekto­
rzy Jointu dr. Bernard Kahn i Da­
wid Schweitzer, którzy zapoznali 
się z sy.uacją dni ostatnich, a w  
szczególności ze stratami w różnych 

' mu stach, „ zwłaszcza a Brześciu 
n B. w związku z ekscesami. W o­
bec tego dyrektorzy Jointu w No­
wym Jorku, wskazując na koniecz­
ność wyznaczenia specjalnej sumy 
dla poszkodowanych jako dodat u 
do wyznaczonego już budżetu dla 
instytucyj żydowskich w Polsce. W 
odpowiedzi dyrektorzy Jointu otrzy­
mali w czwartek d»peszę z Nowe­
go Jorku donoszącą, że dla wszyst­
kich miejscowości, które ucierpiały, 
w tym także dla Brześcia r. B. prze 
znaczono specjalną sumę 50.000 do 
larów. ZnarznŁ część tej sumy be­
dzie z góry wypłacona w pewnych 
miejscowościach województwa oin- 
łostockiego. Oczekują, żc około 
20-0.10 doi. z wymienionej sumy 
wyznaczy się dla poszkodowanych 
w Brześciu n B. Oczekują, że dy­
rektorzy Jointu dojdą do porozumie 
nia z przedstawicielami organizacji 
żydowskich w Polsce w sprawie 
planu pomocy konstruktywnej z 
tym, że ludność żydowska w Polsce 
przyczyni się odpowiednim popar­
ciem finasowym do koniecznej ak 
rj pomocy,
Na wysiedlenie jednej rodziny

W  PRUSZKOWIE
zapren um erow ać „ABCi" m ożna  
u  p. R yszarda Jęd rzejew sk iego , 

n i. K ościu szk i 4? m. 7.

konii" i przyjęciu m arszałka Śmi­
głego w  W iln ie  charakterystyczne  
ustępy: , j

! „Arkonscy oto są junacy". Pny  
kutiach piw _ przepasani ezarlami 
śpiewan młcazi i starzy piosenki 
studenckie. Nastrój więc był weso­
ły, podniecony 1 żałować jedynie 
należy, że w tym właśnie towarzy­
stwie ni< był obrcny iuchowy 
bursch, cnoć najmniej filister, ge­
nerał \Vicniava - Długoszowski. 
Zastąpił go generał Anders, który 
był gospuJar sm i gościem, arką 
przymierza między kierunkami, lązz 
likiem ludzi, stojących niegdyś z 
obu stron mostu.

, Zasiadł ze starej Jndecji korpo­
rant „książę kupiec" Czetwertyńslu. 
Tik w dawnych latach w  okresie 
najcięższych walk z prawicą cieszył 
się zaufaniem marszałka Pilsuu 
skiego, jako referent budżetu woj­
skowego i często na sali komisyjnej 
padał, z ust ówczesnego czynnika 
decydującego stówa szacunku, po­
przedzone tytułem książę.
A  w W iln ie ’

Spadkobiercy tormalni filaretów 
i tilmatów, a więc dawnej ioży wol 

omula, kitj do której należał 
Adam Mickiewicz, zgotowali iów- 
nież serdeczni* przyjęcie marszałko­
wi w  Wilnie. Nie byio jednak już 
ładnego przemówienia.
A co? M ickiewicza wpaKotvał 

do loży w olnom ularskiej! Mozę 
—  zgodnie z wywodam i p. Miesc- 
sa —  do Bnei Brith?

Te piosenki burszowskie, które 
rozlegały się w ciągu ostair.icn kil­
ku dni w V arszawie i w  Wilnie do 
czegoś obowiązują, pociągną on-- 
za sobą prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie zmiany nc stano­
wiskach. Kierunei jesi już wiado­
my.
Co będzie —  to będzie, p. Sin­

ger! A le  kierunek naprawdę jest 

wiadomy.
Przypom ina się starc. rzym­

skie przysłowie. W  polskim prze­
kładzie brzm i: Cokolwiek czynisz, 
czyń mądrze i patrz się na ko­
niec.

Panow ie nie działali w  Polsce 
zbyt mądrze i na koniec —  j’ak 
wiadomo —  patrzeć się nie lubią.

WiELKA
DEMONSTRACJA

Żydzi celem zaprotestowa­
nia przeciwko rzekomo niedo­
statecznej ochronie pliryjnej, 
która me zdołała uchronić ich 
rodaków w Brześciu od pew­
nej przykrości, jaką im wyrzą 
dziła ludność chrzęścijańskc, 
wzburzona bestialskim zauior 
downniem policjanta na służ­
bie, postanowili zamanifesto­
wać czynnie 

i Blady strach padł na całą 
Blskę. Wszędzie idą szepty. 
„Co zrobią żydzi? Ratujmy 
się! Jak ułagodzić wojowni­
czych Muchubeuszów".

Lecz to nic nie pomoże. Wy 
rok zemsty już zapadł.

Oto 2'i-go w godzinach mię 
dzy 12 a 1'f w południe wszyst 
kie sklepy żydowskie mają 
być zamknięte a przedsiębior­
stwa i zakłady nieczynne.

Tak demnstrują żydzi. Zam 
knęli sklepy... w czasie przer­
wy obiadowej.

Podobno zjednoczone orga­
nizacje żydowskie- mają wy­
dać również manifest, w któ­
rym wyjaśnią że również tylko 
tytułem demonstracji sklepy 
żydowskie są zamykane od 
19-ej wieczorem do 8-ej rano

Bo tak io i „geszeft“ nie u- 
cierpi i demonstracja jest.

SKĄD ONi WkEkMĄ
„Nasz Przegląd“ wypisuje 

codziennie najrozmaitsze bzau 
ry o Komersie Arkonii, poda­
je różne zwyczaje korporacyj 
ne, piosenki burszowskie itd. 
Naturalnie są to wszystko o- 
kropnę brednie. Bo coż mogą 
żydzi wiedzieć o polskich kor­
poracjach, które w swoich re­
gulaminach posiadają wyinow 
ny paragraf. „TU lokalu kor­
poracji nie może przebywać 
osoba pochodzenia żydowsku

tt t J*.rio z-łiw -’ tWw v»»iu Ago ,

NIEPOCIESZONY
Pan Mateusz Miczes jest nie 

pocieszony. Przypomniał so­
bie wypadki w Brześciu 
sprzed WO lat i umowę, mocą 
której , ustanowiono w tym 
mieście policję miejską, skła­
dającą się w połowie z żydów 
w potowie z chrześcijan.

Opisując to z entuzjazmem, 
p Aliezes wzdycha .,ile się 
zmieniło od tego czasu'

Rzeczywiście wiele zmieni­
ło sie, ale tego nie chcą zrozu­
mieć wszyscy wspótwyznau’cy 
p. Miezesa. ;

DWÓCH
FERDYNANDÓW

Redaktorem „Kuriera Po­
rannego", który uchodził zo 
połoficjalnu organ OZN buł w 
swoim czasie p. Ferdynand 
Goetel. Był i przestał być, a 
okres, w którym kierował pa­
smem, uważany był za '„czar­
ny rok“ kurierka. Obecnie, 
jak donosi piasa, redaktorem 
nowego organu OZN ma zo­
stać drugi Ferdynand — Os- 
sendowski.

Ferdynand Ferdynandowi 
nierówny — to prawdo ale w 
każdym bądź razie po trady­
cjach pierwszego Feraynan- 
da, nie jesi do dobry umen- 

/Zast.).

MAM
h  / If j t d t f k n a n a  

j«it ujsalmi Panij (fana
A D A M C Z E W S K I ' W A R S Z A W A

b ib l i o t e k a  p o k s k a
w szpitalu brukselskim

W Brukseli zbudowany został 
szpital St Pierre, który jest nie 
tylko jednym z najbardziej nowo­
czesnych i wyposażonych ’ w e  
wszelkie środki techniczne w Bel­
gii, ale i w Europie. Szpital ten 
posiada własną bibliotekę, zawie­
rającą m. in. księgozbiór polski, 
l.czący w chwili obecnej już kil­
kaset tomów Są tam także i pis­
ma polskie.


